SENNA  BAJKA O  WOLNOŚCI 
        Franek wylegiwał się w ogrodzie, pośród wysokiej trawy i pachnących kwiatów. Były wakacje. Czas wolny i nieograniczony obowiązkami szkolnymi. Słyszał, że babcia  woła go na obiad. Co tam, pomyślał. Przecież są wakacje. Nigdzie nie muszę się spieszyć, a obiad mogę zjeść później. Błogie ciepło i monotonny szum trawy spowodowały, że usnął. 
Śniło mu się, że idzie szeroką drogą, której końca nie widać. Wydaje się, że jest sam. Dookoła nie ma  ani ludzi, ani zwierząt, ani ptaków. Ale ciszę przerywają jakieś dziwne odgłosy dochodzące z krzaków obok drogi. Poczuł się nieswojo. Zaczął się zastanawiać, co może powodować te szmery. Nagle zza krzaka wyskoczył stworek, przypominający duszka. ,,Jestem duszkiem odpowiedzialności” – powiedział. ,,Bardzo chciałeś być wolnym, nie podporządkowywać się żadnym ograniczeniom       i regułom. Nie zareagowałeś, gdy babcia cię wołała. A teraz babcia zachodzi             w głowę, gdzie ty jesteś. Martwi się, bo nigdzie cię nie widać, ani nie słychać.         Nie możesz być wolnym, dopóki nie będziesz odpowiedzialny”. Franek zdziwił się bardzo tym, co powiedział duszek. Ale słowa duszka spowodowały, że zaczął się zastanawiać nad swoim postępowaniem. Chciał wrócić, znaleźć się z powrotem        w ogrodzie, pójść do babci i przeprosić ją. Ale nie wiedział, jak wyjść z tej krainy,       w której się znalazł.
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ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
Nagle zza krzaków wyskoczył następny duszek. ,,Jestem duszkiem miłości” – powiedział. ,,Żeby być wolnym, trzeba umieć kochać. Opowiadałeś swojej babci, jak bardzo ją kochasz, a gdy cię wołała i szukała, to nawet się nie odezwałeś. Miłość, to czyny, a nie słowa”. Duszek zniknął, a Franek przygnębił się jeszcze bardziej. Przecież tak bardzo kocha babcię. Chciałby, aby w tej chwili znaleźć się obok niej, przytulić się i obiecać, że już nigdy tak nie postąpi. Ale nie wiedział, jak wydostać się z tego zaczarowanego miejsca. 
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MIŁOŚĆ 
Wtedy zza krzaków wyskoczył kolejny duszek. ,,Jestem duszkiem samodzielności” – powiedział. Franek bez zastanowienia wypalił : ,, Duszku, pomóż mi wyjść z tej krainy”. Duszek popatrzył z uwagą na Franka i powiedział: ,, Franku, chciałeś być wolnym. Wolność, to samodzielność. A samodzielność, to umiejętność podejmowania decyzji”. 

Franek przestraszył się na dobre. Przecież zupełnie nie miał pojęcia, jak stąd wyjść. Jest jedna droga, która prowadzi  nie wiadomo dokąd. Może zawrócić, albo iść dalej. Co ma zrobić? Duszek samodzielności nie wskazał mu drogi. Franek musiał sam zadecydować, jak ma postąpić. 
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SAMODZIELNOŚĆ 
Usiadł na skraju drogi i zaczął zastanawiać się nad swoją sytuacją. Popełnił tak wiele błędów, w takiej drobnej sprawie. Nie posłuchał babci, która wołała go na obiad. Wydawało mu się, że to taki drobiazg, bez znaczenia. Przecież chciał tylko być wolnym od jakichkolwiek nakazów. 

Zasmucił się jednak bardzo, gdy przypomniał sobie, co mówiły trzy duszki: odpowiedzialność, miłość, samodzielność. Jakie to wszystko skomplikowane. Gdyby tu była babcia, to wiedziałaby, co zrobić. 
Babcia, to prawdziwie wolny człowiek. Jest taka mądra i odpowiedzialna. Dba            o mnie, gdy nie ma rodziców i tak bardzo mnie kocha. I zawsze wie jak postąpić i co powiedzieć, żeby nie sprawić mi przykrości. 

W tym momencie ostry okrzyk : ,,Franek, jak mogłeś” , postawił go na równe nogi       i pozwolił wrócić do rzeczywistości. Obudził się! Obok stała babcia i patrzyła na niego z  wyrzutem. Nie musiała mówić nic więcej. Franek wiedział już, że nigdy tak nie postąpi. Zrozumiał, co znaczy wolność. Wiedział, że aby być wolnym człowiekiem trzeba być samodzielnym, odpowiedzialnym i prawdziwie kochać innych. Zrozumiał, że nie da się być wolnym na bezludnej wyspie. Bo tylko wolność w otoczeniu innych ludzi jest prawdziwa. Przytulił się mocno do babci i powiedział.: ,, Dziękuję ci babciu. Chcę być taki jak ty. Tak kochać, jak ty mnie kochasz,”
